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P O Z N A ŃS K I E G O .
N a k ła d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W. Dektra i Spółki. —  R e d a k t o r  : A.  fVannowski.

JM  3. — W  P i ą t e k  dnia 4. S tyczn ia  1833.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n ia  t .  S t yczn ia .  

W y j e c h a ł  s t ą d :  J  W .  Króle  wek o - Du ń sk i  
r zeczywis ty  T a j n y  R a d z c a ,  H r .  H a r d e n -  
b e r g - R o v e n t J o  w ,  do  K o p e n h a g i .
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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w  o P o l s k i e .
Z  W  a r e z a w y ,  d n ia  28. G r u d n i a .

D n i a  13. b, m.  o d b y ł o  s ię  p o ś w ię c e n ie  o d ­
n o w i o n e j ,  z da ru  N .  P a n a  i składek parafian,  
Cerkwi Gre cko -Ro ss y  jskiej na  P o d w a l u .  J O .  
X ią ż ę  W a r s z a w s k i ,  F e l d m a r s z a ł e k  N a m i e ­
stnik K ró l ew sk i ,  J e g o  dos to j na  Ma łżonka ,  
wiele  zn a k o m i t y c h  osób ,  para f i anie  i zn ac zn a  
l iczba os ób  wsze lk ich s t a n ó w ,  zna jdowal i  s ię 
na  tern u r o c z y s te m  na b o ż eń s tw ie .

Z  P ł o c k a ,  dn ia  20.  G r u d n i a .
Dn ia  wczora j szego  o b c h o d z o n o  ru r oea n ic ę  

I m i e n i n  N .  Mikołaja I,,  Cesarza  wszech  Ros -  
syi ,  Króla Po lskiego .  W o j s k o  Isonsysfujące 
k or pus u  2 g o ,  p o d  d o w ó d z t w e m  J W .  B a ro n a  
Kreo>z, G t n e r a ł a  kawalery i ,  w pa ra d z i e  dz ie ń  
tsa  s uroczystością obchodziło;; w kościele

k a t e d r a ln y m  o d p r a w i o n o  zos ta ło  n a b o ż e ń ­
s tw o ,  na  k tó rem władz e  r z ą d o w e  ana jdo wały  
s i ę ;  w czas ie  o b i a d u  u J W .  G e n e r a ł a  do w ó d z-  
cy korpu su  2 g o ,  s p e ł n i o n o  z d r o w i e  N a j j a ­
śn i e j szych  P a ń s t w a ,  w i e c z o r e m  zaś mia s to  
o ś w ie c o n o .

R o s s y  a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  g. G r u d n .  (st. et.)

Przesz łe j  ś r od y ,  6, b. m.  w roczn icę  im ie n i n  
N .  P a n a  odby ło  s ię  w kaplicy pałacowej  u r o ­
czyste n a b o ż e ń s t w o ,  w obecnośc i  rodziny  pa ­
nu ją ce j  i wszystkich wyższych  u rzędn ików  p a ń ­
stwa.  P o  mszy cz łon kow ie  ciała dy p lo ma ty ­
c z n e g o  miel i  zaszczyt  składać N N .  Cesa r s twu  
swoje  po w in sz ow an ia ,  d am y  zaś d op u sz c z o n e  
były na pokoje N.  P an i  dla uca łowan ia  jej ręki.  
O d ś p i e w a n o  też dz ię kc zy nn e  m o d ły  po wszy ­
stkich kościołach s to l i cy ,  i w ieczorem mia s to  
by ło  oświecone. .

W  pr zedo s ta tn im n u m e r z e  T y go d n i ka  um ie ­
ścil iśmy og ł oszen ie  Kommissyi  l ikwidacyjnej  
Pod o l sk ie j ,  wzywające wierzycie l i  i d łu ż n i kó w  
d ó b r  skonf i skowanych  do wy pe ł n i en i a  p r z e p i ­
s a n y c h  formalnośc i  tv p ra w n y m  te rm in ie .  T e ­
raz Kommissya  l ikwidacs jria Kijowska og łos i ł a  
p o d o b n e ż  w ez w a n ie ,  i umieśc i ł a  przy tein spis 
zna jdu jących się w jej  wiedzy skonf iskowanych  
w Kijowskiej  gub ern i i  ma ją tków,  które są n a ­
s t ę p u ją c e :  w powiec ie  Radomyś l ski tn ,  w o g ó l e
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d u s z e  n a l e ż ą c e  d«  O w r u c k i e g o  k i a s z t o i u
B a z y l i a n ó w ;  16 du sz  Bal t a za r a  B i a ł o s u k m ,  215
d u s z  O n u f r e g o  G a ł e c k i e g o ,  45 dus*  H e n r y k a  
Ż m i j e w s k i e g o ;  w p ow ie c i e  M a c h n o w i e c k i m ,  
a 50? d u s z e  H r a b i ó w  H e r m a n a  1 J o z e f a  P o t o ­
ck i c h  i 4 * d u s z e  M i ch a ł a  G r u d z i ń s k i e g o  ; w p o ­
w ie c i e  Z w i n o g o r o d z k i m ,  20 d us z  VValeryana 
W a x m a n a  , 1280 d u sz  H r a b i  W ł a d y s ł a w a  B te -  
r z y ń s k i e g o ;  w p o w i e c i e  U m a n s k i r n , 430 d u sz  
K a r o l a  f j i ę c k i ego ,  n i e d z i e l n y c h  z  b r a t e m  j e g o  
E d w a r d e m ,  i w po w ie c i e  Skwi r sk im  100 d us z  
I c n a c e ° o  i J ó z e f a  J a s iń sk i ch .  W e  w zg l ą d z i e  
s a m y c h  fo rm a ln o śc i  p r a w e m  w y m a g a n y c h  o d ­
w o ł u j e m y  s i ę  d o  w s p o m n i o n e g o  o g ł o s z e n i a  
K o m rn i s s y i  P od o l s k i e j  i d o  u m i e s z c z o n y c h  d a ­
w n i e j  w T y g o d n i k u  p r a w id e ł  dla K o mr n i s sy i  li­
k w id a c y jn y c h ,  N i n i e j s z e  w e z w a n i e  w y d r u k o ­
w a n e  jest  po  r az  p i e r w s zy  w d o d a t k u  d o  g az e t y  
P e t e r s b u r s k i e j  Rossy j sk i e j  po d  d n i e m  7. b. m .

P i s z ą  z  JKisziniewa,  i i  23, b. m.  o  3. z p ó ł n o ­
c y  d a ło  s i ę  ta i n c zuć  m o c n e  t r z ę s i e n i e  z i emi ,  
p o p r z e d z o n e  p o d z i e m n y m  h u k i e m ;  p i e r w s z e  
u d e r z e n i e  tak b y ł o  s i l n e rn ,  iż w e  wszys tk i ch  
d o m a c h  ws t r zę s ły  s i ę  d r zw i  i okna ,  l ecz dz i a ł a ­
n i e  t ego  b y ł o  t ylko c h w i l o w e m ;  d r u g i e  zaś  s ł a ­
b s z e ,  t rwa ł o  kilka s e k u n d .  F e n o m e n  t en  z d a ­
r z y ł  s i ę  p r z y  m o c n y m  p ó ł n o c n o - w s c h o d n i m  
w i e t r z e ,  k tóry d ą ł  d w a  d n i  b e z  p r z e r w y ,  w j e ­
d n y m  k i e r u n k u ,  p r z y c z e m  p o w i e t r z e  n a p e ł n i o ­
n e  b y ło  jakąś mg l i s t ą  w i lgoc i ą .

Z  O d e s s y ,  dn ia  2 3 . L i s topada .
20 .  b .  rn. w  r o c z n i c ę  w s t ąp i en i a  n a  t r o n  p a ­

n u j ą c e g o  n a m  M o n a r c h y ,  w y ję to  t u  z f o rm y  
o g r o m n e j  w ie lkośc i  d z w o n , w ażą cy  1000 p u ­
d ó w ,  o d l a n y  d l a  t ut ej sze j  K a t e d ra ln e j  c e rk w i  
z  dz i a ł  t u r ec k i ch  ł a s kawie  n a  t en  cel  o d  N .  P a ­
n a  d a r o w a n y c h .  D z w o n  t e n  o d l a n y  z o s t a ł  
p r z e z  m o s k i ew sk i e go  l u d w i s a r za  P a w ła  Bogda -  
n o w a ,  u m y ś l n i e  n a  t e n  k o n i e c  z  M o s k w y  sp r o ­
w a d z o n e g o .  Gło-s jego  s i l ny  i n i e z m i e r n i e  czy- 
s t v ,  r o z l eg a ł  się po  m ie śc i e  p o d cz a s  n a b o ż e ń ­
s twa  za M o n a r c h ę  i p r z e z  ca ły  t en  d z i e ń  u r o -  
c z y s t y ;  i p r z e t o p i o n e  w e ń  p i o r u n y  s rogi e j  woj-  
n y ,  p r z y z y w a ł y  dziś  t y lko w i e r n y c h  d o  m o d l i ­
t w y  i  radości .

T  u r c y a,
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d.  10.  Lis t op ad a .

Suł tan co fn ą ł  m i a n o w a n i e  b y ł e g o  F e l d m a r ­
sza łka  armii  Natol i jskiej ,  H u s s e j o a  B as zy ,  na  
r zą d zc ę  E g i p t u ,  D s z e d d y  i K r e t y ,  i w tej 
m i e r z e  wy da ł  w ła sn or ę cz n y  rozkaz  W i e l k i e ­
m u  W e z y r o w i .  W  rozkaz i e  t ym w y ra z i ł :  
„ T y m c z a s o w i e  poruczarn  ci  n a c z e l n y  zarząd  
w krajach zajętych prze*  po w s ta ńc ó w .  G d y  
zaś  H u s s e i n  Basza  n i e m a  ju ż  ż a d n e g o  zatru­
d n i e n i a  w c zy n n e j  m o j e j  a r m i i ,  oz n a jm is z  
m u  w ię c  w o l ą  m o j ę ,  a b y  s i ę  uda ł  do  s tol icy

państwa m e go .  “  W  skutku c z e g o  w y d a n o  
f i rmany wojsku z d o n i e s i e n i e m ,  iż W ie l k i  
W e z y r  jest m i a n o w a n y  rządzcą  E g ip tu ,  A b i s -  
s yn i i  i Krety.

II7 l o c h  y.
Z  L i  w o r n y ,  d n i a  7. G r u d n i a .

D o n o s z ą  z Ma l ty ,  iż d w a  ok rę ty  w o j e n n e  a n ­
gi e l sk ie  p o p ł y n ą  j e s z cze  ku  T r y p o l i s ,  g d z i e  się 
p o ł ą c z ą  z t e m i , k tór e  s i ę  t am z n a j d u j ą , i n a ­
t yc hm ia s t  p r zy s t ą p i ą  do k r o k o w  n i e p r z y j a c i e l ­
skich.  P o d o b n y  za m ia r  ma j ą  dw a  o k rę t y  a m e ­
ry k a ń s k i e ,  k tó r e  p r z y b y ł y  n a  m o r z e  Ś r ó d z i e ­
m n e ;  a l b o w i e m  A m e r y k a n i e  d o m a g a j ą  s i ę ‘t ak-  
ź e  w y n a g r o d z e n i a  p i e n i ę ż n e g o  o d  r z ą d u  t rypo-  
l i t a ń s k i e go .

Z  B o  n o n  i i ,  dn ia  13- Grudn ia .
H r a b i a  Ke l l he i rn  ( K r ó l  g r eck i  O t t o )  i Hr .  

W e r d e n f e l s  ( K r ó l e w i c z  bawar sk i  n a s t ęp ca  t r o ­
n u ) ,  p r z y b y l i  wc zo ra j  z M o n a c h i u m , i dz i ś  
u da l i  s i ę  w da ls zą  p o d r ó ż  do  R z y m u .

N i e m c y .
( Z  Gaz .  H o s s a . )  —  Z  L u d w i g s b u r g a  p o d  

S z tu t g a r d e m  d.  20.  G r u d n , :  „ W c z o r a j  sk aza no  
F r y d e r y k a  S e y b o l d a ,  w y d a w c ę  o s ł a w i o n y c h  
„ W s p o m n i e  z P a r y ż a ”  ( E r i n n e r u n g e n  au s  
P a r i s )  na  7 m i e s i ę c z n ą  k a r ę  u w i ę z i e n i a  i zo s t a ­
n i e  o n  j u t r o  n a t y c h m i a s t  z a p r o w a d z o n y  do  
m i e j s c a p r z e z n a c z e n i a  sw eg o ,  d o  H o h e n a s b e r g .  
N a k ł a d a c z  k s i ęga r z  S c h w e i z e r b e r t ,  p ó jd z i e  
n a  30 dn i  do fo r t e cy .

O d  b r z e g ó w  M e n u ,  dn ia  25.  Grudn ia ,
Je d n a  z gaze t  w y c h o d z ą c y c h  w W t i rz b u rg u  

p i s z e :  „ D o w i a d u j e m y  s i ę  z d o sy ć  p e w n e g o
źród ła ,  i ż  Król  Grecki  Ot to  po zo s t a n i e  w w i e ­
rze  Rzymsko-ka to l i ck i e j  o j c ów  s w o ic h .  Spra ­
wa mi  kościoła  gr e ck i e g o  w n o w e m  Kró le s t w ie  
G re c k i em ,  k i erować  b ę d z i e  S y n o d ,  b ez  za l e ­
że n ia  o d  Pa tryarchy w S tam bu le .  Projekt  
w tej m i t r z e  u ło ży ł  już  j eden  z d u c h o w n y c h  
bawarskich ;  p r z e ł o ż o n o  go  na język n o w o -  
grecki  i p o s ł a n o  B i skupom G re c y i  do  roztrzą-  
ś n i e n ia  i przyjęcia.

H o l a n d y  a,
Z  H a g i ,  d n i a  26. G r u d n i a .

D o n o s z ę  P s d u  z  w i a r o g o d n e g o  ź r ód ła ,  źe  
N .  K r ó l ,  o d eb r a w sz y  raport  p r ze z  p r z y b y ł e ­
go  tu Adju tanta  Gene ra ł a  F a v a u g e  o  kapitu-  
l acyi  w ar ow ni  i t ow arz ysz ący ch  jej o k o l i c z n o ­
ściach ,  zdjąwszy  s o b i e  z piers i  W i e l k i  K rz yż  
orde ru  W i l h e l m a  za zas ługi  w o j e n n e ,  t e n że  
d o rę cz y ć  kazał  M in i s t row i  w o j n y ,  G en er a ł -  
P o r u c z n i k o w i  d e  E e r t n s  z tem z a l e c e n i e m ,  
a b y  g o  jako p i e r w s z y  d o w ó d  Mon ars ze j  
w d z i ę c z n o ś c i  prze s ła ł  G e n e r s ł o w i  C l ias se .  
P o c h w a l i ł  też  N .  Pan  środki  przez  KajJtana  
K o o p m a n n  p r z e d s i ę w z i ę t e , k tóry ,  jak. wjado*

'
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mo,  statki kanon iersk ie  spal i ł ,  aby s i ę  n i e d o -  
etaly w ręce  n ieprzy jac ió ł .  Rada g ab in e t o w a  
na p r o p o n o w a n e  p rze z  Marszałka Gerard  
w y d an ie  twierdz L i l i o  i L i e i k e n s h o c k  , za co  
za łoga  warowni  miała  o t rz ym ać  w o l n e  o d e j ­
ś c i e  o d m o w n ą  miała dać o d p o w i e d ź , c z e ­
g o  s i ę  też s p o d z i e w a n o ,  jako kroku zgadzają­
c e g o  s i ę  z do ty ch cz a s o w ą  pol i t yką  H o l a n d y i ,  

B e l g i a .
Z  A n t w e r p i i ,  dnia  25 . Grudn ia .

Dzi s i aj  w y d a n o  tu nast ępujący  b u le t y n :  
„ W c z o r a j  po po łu d n i u  o g o d z .  3. staDęły tu 
wojska (rancuzkie w paradzi e  na d r od ze  ż w i ­
rowej ,  do B o o m  w iod ąc e j ;  ostatnia c z ę ś ć  ko ­
lu m n y  opierała s i ę  o  tw ierdzę  Ki e l .  M arsza ­
l ek Gerard na cze l e  6Ztabu s w e g o  g e n e r a l n e ­
go ,  X iąźę ta  Orleański  i N em u rs k i  w m u n d u ­
rze  pu łków s w o i c h ,  G e n e r a ł o w i e  A c b a r d ,  
L a w o e e t i n e ,  Ca6tei l ane i z n a cz n a  l iczba of i ­
c e ró w  tworzy l i  św ie tną  g ru p p ę  woj sk ow ą ,  
O  godz .  4.  de f i lowa ła  załoga  w ar ow ni  przed  
z gr o n ia d z o u e m  w o j sk i e m,  poczerń broń z ł o ­
ży ła  na g lac i su.  O f i ce ro w ie  za trzymal i  s w o -  
je s zpady i zostal i  przez o f i c erów ł rancuzk ich  
» oznak ami  h o n o r u  przyjęci .  Za nade j śc i em  
artylery i h o l end ersk i e j  s zereg i  F r a n c u z ó w  
na wpó ł  g ł o ś n o  p o c h w a ły  swoje  w a le c z n y m  
obrońr<*ui w a ro w n i  o św iad cza ły .   ̂ h ran cuz i  
d o w i e d l i  s z la c he tn eg o  spo so bu^myś l en ia  w tej 
chwi l i  jak najzaszczy tniej.  _ Ż o ł n i e r z e  o b y ­
d w ó c h  n a ro d ó w  miesza l i  cię m ię d zy  sobą ,  
dawając sob i e  nawz aje m znaki  s zacunku  w z a ­
j e m n e g o .  —  Za ło g a  h o l end ers ka  była  wpra-  
w d z i e ,  jak s i ę  z d a w a ł o ,  z n u ż o n a ,  a le  j ednak  
pełna  s tałośc i ;  p ow róc i ł a  d o  wa ro wni .  —  
X  iąźęta i Marszał ek Gerard o d w ie d z i l i  G e ­
nerała  C h a s s e ,  aby rnu o ś w ia d cz y ć  u s z a n o ­
wanie  s w o j e ,  przy której s p o s o b n o ś c i  też w y ­
nurzy l i  z d a n i e ,  źe  G e n e r a ł  p o w i n n o ś c i  s w o ­
jej jak na jl ep ie j  d o p e łn i ł .  W a r o w n i a  z n i ­
s z c z o n a ,  jak g d y b y  ją t r zę s i en i e  z i e m i  by ło  
n a w ie d z i ł o ;  wszystk ie  za b ud ow an ia  z u p e ł n i e  
roztrzaskane ;  tylko m ag a zy n  prochu o c a l o n o  
za p o m o c ą  o g r o m n e j  zas łony .  W y ł o m  byłby  
w 2  g o d z in a c h  u s k u t e c z n io n y ,  a p o n ie w a ż  
wszelka  nadzieja od s i ec zy  zn ik ł a ,  p o d d a n ie  
s i ę  by ło  p o w i n n o ś c i ą ;  i l e  źe  l i o n o r  za ło g i  
j j ź  by ł  o ca lo n y .  Z a ło g a  ma 700-- -800 zab i ­
tych  i ra n io n yc h .  —  W y g l ą d a m y  co  chw i la  
o d p o w i e d z i  z  H a g i  na warunki  Marsza łka .

Z  B  r u x  e TJ i ,  dn ia  17 . Grudn ia .
Kiąźę ta  Or leańsk i  i N e m u r s k i  p rz yb yw szy  

wczoraj  z A n t w e r p i i  do  Br uxe l l i ,  w kilka g o ­
d z in  po tem natychmiast  dalej s i ę  puśc i l i  w p o ­
dróż  do  Fr an cy i ,

M o n i t o r  zawiera  z  B e r c h e m  pod  drt. 26.  
Grudni a  nas t ępującą  w i a d o m o ś ć : „ W c z o r a j

w y s ł a n o  P an a  B e l ł e g r a d e ,  Szefa bafałiorro 
przy sz tabie  g e n e r a l n y m ,  do  3 tw ierdz  n a l e ­
żą cyc h  do w a r o w n i ,  aby sp isać  wykaz  s tanu  
z a ł ó g ;  Kapi tan artyleryi  M a t u r e  towarzyszy  
m u ,  aby sp isać  inw entarz  materya łu  tych  
twierdz .  —  G e n e r a ł  R u lh i e re  K o m e n d a n t e m  
w ar o w n i ;  jej za łoga  ł rancuzka składa s i ę  
z 12 k o m p a n i i ,  które c o d z i e ń  bywają z l u z o ­
wan e .  —■ U w a ż a m y  z b o l e śc ią ,  i e  w ie lu  H o ­
l e n d r ó w  r a n io n y ch  n i e ś w i a d o m i  c h i r u rg o w ie  
a m pu to w a l i . “

C h o r ą g i e w  w aro wn i  A ofw erp ek ie j  p os ł a n o  
jako znak zw yc i ę s twa  do  Paryża.  D z i s i a j  
srana zajęl i  F ra ncu z i  tw ierdze  T ć t e  des  F lan -  
d r e ,  B u rg h t ,  A u s l e r w e e l  i I s a b e l l e .  —  Król  
L e o p o l d  odebra ł  w ia d o m o ś ć  z P a r y ż a ,  ź e  
Marsza łkowi  Gerard dan o  rozk az ,  aby z kor­
p u se m  s w o i m  p o w r ó c i ł  i da w nie j s ze  sw e  sta­
no w i sk o  nad gr an icą  zajął .

F  r  a n e y  a.*
Z  P a r y ż a ,  dnia 24. Grudnia.

Ws zys tk i e  reduty,  które dzisiaj,  jako w  w ig i ­
l ią B o ż eg o  Naro dze n ia  mia ły  być  d a n e ,  pol i -  
cya zakazała ,  n iby  to z  tej p r z y c z y n y ,  
p rzec i wn icy  rządu z tej ok o l i c znośc i  korzystać 
chc i e l i ,  aby wzn iec i ć  rozruchy —  D wa j  u r z ę ­
d n icy  pol i cyi  udali  s i ę  wczoraj  ztąd do prowin-  
cyi  za c h o d n ic h ;  j e d e n  puści ł  s i ę  do  R e n n e s ,  
drugi  do  Borde au x .  P o l e c o n o  im  c z u w a n i e  
nad  wie lu  o sobami ,  które wy ląd ow aw szy  przed  
kilku dn iami  na brzegach  N o r m a n d y i , w z b u ­
dzają s łu sz ne  p o d e j rz en i e ,  jak gdyby  za m yś la ­
ł y  c z yn ić  us i łowan ia  ku o s w o b o d z e n i u  X ięź ne j  
Berry.

N a  pos i e d ze n iu  I z b y  P a r ó w  w  d. i g .  b,  m . ,  
przy ję tych zostało  d w ó c h  n o w o  mi a no wa ny ch  
cz ło n k ó w  Izb y ,  a m i a n o w i c i e  Marsza ł ek Gro u-  
chy i P.  F e l i x  Fa ure .  Hr.  Cornudet  zdał  spra­
w ę  w z g l ę d e m  projektu do prawa o  adrninistra- 
cy i  municypa lne j .  Margrabia J D r e u x - B r e z e  
zagai ł  p o te m narady nad ty m cz as o w em  prawem  
po datkowem.  Zarzuc i ł  on Mini s t rom , ź e  tak 
p ó ź n o  Izby zwo ła l i ,  a przez to stan tymczaso­
wośc i  podatków p rz ed łu ży l i ; wskazał  jak m o ­
c n o  sig p ow ię ks z y ł  d łu g  krajowy od L ipca 1830.  
„ O d  d w ó c h  lat,'* rzekł  da le j ,  ,,‘m ó w ią  nam o  
o g ó l n e m  rozb ro j en iu ,  a przec i eż  t rudno prze ­
w i d z i e ć ,  k iedy będz ie  m o g ł o  przyjść do  t ego .  
Stan taki p o k o j u , w  jakim s i ę teraz Fr a n ey a  
zn a j d uj e ,  prowadzi  ją w id o c z n ie  do upadku .“■ 
Gani ł  prócz  t e g o ,  ź e  na w łasność  n i e r u c h o m ą  
od  L ip c a  1830.,  o  130 m i l i o n ó w  większy  p od a ­
tek n a ło ż o n y  został .  —  P o  Panu  D r e u x - B r e z e  
wstąp i ł  P .  H u i c a n n  na m ó w n i c ę  i odpierając  
w  częśc i  zarzuty m u  u c z y n i o n e ,  wskazał  m i ę ­
dzy  inne rn i ,  ź e  p r zy cz y ną  powiększen ia  s i ę
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«łti»gu krajowego,  jest znacz ny  wzrost siły zb ro j ­
ne j ,  Zakończy ł  term słowy , Ktore z po w sze ch-  
n e i n  z a d o w o le n ie m  p r z y j ę t o : „S ta ra jmy  się
Mośc i  P a n o w ie  , ażeby wszelkie n amię tn ośc i
us ta ły ,  a  w tenczas  n ie bę dz ie m y musiel i  o b a ­
wiać się wojny,  Dotą d  a t o l i n i c  z pewnośc ią  
p rzewidzieć n ie mo żn a .  C o  się  nas tyc zy , d o ­
b ro  kraju j e d y n y m  jest c e l e m  starań n a s z y c h ; 
spo dz iew am y się os i ągnąć  g o ,  widzimy bo­
w ie m ,  że  obecny  t ron F rancy i  ciągle posiada 
u f n o ś ć  p ar l am ent u .  Usi łowania  nasze n ie będ ą  
bezsku teczne .11 D o d a ł  jeszcze P.  D r e u x  Breze ,  
i z a m kn ię to  ro z p r a w y ;  a gdy przysz ło  do g ło ­
so w an ia ,  projekt  w mow ie  będący przyjęty z o ­
stał większośc ią  kresek 115 przeciw 3 -

W  Izb ie  D e p u to w a n y c h  narady  w d n i u  tym 
n ie t rwa ły  jak m in u t  10. Młodszy  P. H a r l e  wy­
stąpił  z p r o j e k t e m , dążąc ym 00 zapob ieżen ia  

^ n a d u ż y c io m ; które ma ją  miejsce p rzy  k u pn i e  
i p rzedaży na czas obl igacyi  ska rbowych .  Ż ą ­
d a ł ,  ażeby  pod odpowiedz ia lnośc ią  Mini st r a 
ska rbu us ta n o w io n o  w P ary żu  kassę de po z y to ­
wą, któraby p rzy jm owa ła  wszystkie papiery na 
p rzed aź  wys tawione ,  i wszelkie s u m m y  do z a ­
ku p ie n ia  ich p r zez nac zon e .  Kassyer  ma sk ła­
da j ąc em u wydawać kwit w p o d w ó j n y m  e g z e m ­
p l a rz u ,  ażeby  dupl ikat  s łużyć móg ł  meklerowi 
właścic iel a d o  zawarcia  u m ó w ,  jakie mu  p o t o ­
cz on e  zos taną.  W y d a n i e  kup io ny ch  obligacyi 
s k a r b o w y c h ,  albo go to w iz ny  należącej  s ę  za 
ku p n o  z ł o żo ny c h  obl igacyi ,  nas tąpić ma wprost  
p rze z  Kassyera.  T ak ie  tylko kupna i p rzedaże  
na p e w n y  czas ( z  p e w n y m  t e r m i n e m )  mają 
być w aż ne ,  przy których ninie jsze formalnośc i  
z a ch o w a n e  b ą d ą ;  każdy p rzec iwnie  rnekier,  
k tóryby na swoj albo na cudzy  rachunek  zawie­
rał  k u p n o  p o z o r n e ,  to j e s t ;  kupował  lub  prze- 
dawa ł  obl igacye ska rbowe , bez poprzedrricze-  
go  z łożenia  obl igacyi  i go towiz ny  do kassy d e ­
pozy towej ,  ulegać ma karze na l ichwę p o s ta n o ­
wionej .  W n i o s e k  t en nade r  wielkiej wagi dla 
g i e łd y ,  rozwinąć  miał  P .  H ar le  na  przyszłern 
pos ie dze n iu ,

Pf*. Salverte,  Tai l l and ie r ,  L a u r e n c e  i Esclras- 
se r i aux  z łoży l i  na  b io r ze  I z by  p rojek t  tyczący 
Stę szkół  pocz ą t kow yc h .

l u s t  Z O r a n  p is any d n .  10. L is topada wyraża :  
„ F r a n c u z i  stoczyl i  z n o w u  dwie  bitwy a A r a b a ­
m i .  W  jednej  miał  n i e p r zy j a c i e l  19 ludzi  zabi ­
tych i 63 r a n io n y c h ;  strata nasza  wyn os i  5 za- 
b i tych  i 17 r a n i o n y c h .  D r u g a  b i t w a  była z n a ­
czniejszą .  Nieprzy jac ie l  wystąp i ł  w 3,000 j a ­
zdy i 500 p i e c h o t y ;  chc i a ł  o p a n ow a ć  Oran .  
Został  j ednak dzie ln ie  od p a r ty  i utracił  ba rdz o  
wiele ludzi .  N a m  zabito 3 st rzelców i j e dn ego  
o f i ce ra ;  r a n io n o  10 lud z i . “

W  mie jsce A d m i r a ł a  Roussif l ,  u d a j ąc eg o  s ię

do S ta m b u ł u ,  V i c e - A d m i r a ł  Berge re t  został  
m ia n o w a n y  Pre f i k t e rn  morsk im w Brest.

Z ap e w n ia ją ,  iż Mini s ter  wojny za mó w i ł  z n a ­
cz ną  ilość b roni  w fabrykach k rajowych.

N i e d a w n o  m i a n o w a n o  146 P o ru c z n ik ó w  fre­
gat  marynark i  naszej .

W e d ł u g  dzienn ika T e m p s ,  bank ie r tu łe j szy  
J a u g e ,  p i zychy lny  przeszłej  d y n a s ty i , w y d a ­
wać będz ie  za kilka dn i  k u p o n y  pożyczki  dla 
D o m  lYligut la.

Z d a j e - s i ę ,  iż w Madryc ie  r ozp oc zn i e  się pe.  
wny  rodzaj  konferencyi  por tuga l sk ie j ,  na wzor 
belgijskiej.  J a d ą  tata Margrab ia  1’a lmel la i  P an  
S tratford - C a nn in g .  Sprawujący imeresa  h i ­
szpańskie 1 H rab ia  P o z z o  di B o r g o ,  który się 
inocr.o tą sprawą za jm uj e ,  miel i  z n o w u  na ra dę  
z Xięciern Brogl ie .

P a n  F e n i m o r e  C o o p e r  podał  p r zed  kilku 
dn iami  Genera łowi  Lafaye t t e  imien iem gwardyi  
na ro do w ej  z N o w e g o  Yorku  i 27. pu łku  poł- 
nocno-amerykańsk iego  a r ty l e ry i , złoty medal  
p r ze zna cz on y  dla tego G e n e ra ła  podczas  s tule­
tn iego  o b c h o d u  u rodzin  Wash ing to na .

D z i e n n i k  S p o r ó w  czyni  nad ob lężen iem 
w aro w ni  A ntw erpsk ie j  ( o  kapi tulacyi  one j  
w tenczas  jeszcze nic wiedzieć  n i t m ó g ł )  nas tę­
pujące  uw ag i :  „ O b l ę ż e n i e  to 1113 teraz j e d y n ie  
tylko z na cz en i e  wojskowe.  Holi tyc^nem pyta­
n ie m  było,  czy E u r o p a  spokojnie się nam  przy­
pat rywać ze ch c e ,  kiedy orlo rozpo cz n ie my.  
O p p o z y c y a  f rancuzka i gazety cudzoz iemców 
głosi ły,  że E u ro p a  powstan ie ,  skoro ob lężen ie  
p rzeds i f  weźmiemy.  A l e  spoko jna i przyjacie l ­
ska postawa one j  zbi je oczywiście wszelkie te 
obwieszczen ia .  Pierwszy wystrzał  dział  n a ­
sz ych ,  jak są d z o n o ,  miał  wo jn ę  po w sze chn ą  
n i ez aw o d n ie  wzniecić ; pierwszy ten wystrzał  
d a n o ,  a sama tylko warownia nań o d p o w ie ­
działa.  O d  tej chwii i  wszystkie owe  wieszczby 
znikły i ob lężen ie  straciło swoje zna cz en i e  p o ­
l i tyczne.  O d ką d  się pokazało,  że  F rancya  tyl­
ko z H o l a n d y ą  ma do  c z y n ie n ia ,  ustał  in teres  
w tej sprawie po l i tyczny;  czy warownia  dzisiaj,  
czyli też za tydz ień się p o d d a ,  na tern n a t u ra l ­
nie ludzkości  wiele za leży,  bo im dłużej  trwać 
bęt lzie ob lę że n ie  , tern więcej krwi lać się b ę ­
d z i e ,  ale dla poli tyki  żadna s tąd niewzras ta  
o b a w a ;  dla niej rzecz cała już skończona .“  —  
K u r y e r  f r a n c u z k i  wyraża w tym sa my m 
p r z e d m io c i e ,  co n as tęp u je :  „ W y n a g r o d z ą ź l i  
nas  skutki ob lężen ia  tego za ofiary p o n ie s io ne ?  
Czyż  da się Król H o la n d y i  skłonić do  ustąpie­
n i a ?  B y n a jm n i e j ;  p rzeciwnie o b u r z e n ie  i 
g n i e w  za d aw ni on y  w takich oko licznościach  
powiększy j e szcze up ór  jego.  Czy Skalda b ę ­
dz ie  w o ln ą?  U c z y ń m y  tylko rzu t  oka na map-  
pę .  Czy  s ię  tą d rogą r oz br o je n i e  powsze chn e
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p rz y s p ie s z y ,  czy  u k ła d y  n a n o w o  zostaną za­
w y ż a n e ?  D o  w s z e lk ic h l t r u d n o ś c i , k tó re  od  3 
lat ju ż  ta m o w a ły  po s tępy  u g o d ,  p rz y s tą p i  j e ­
szcze teraz ro z d r a ż n ie n ie ,  n ie z b ę d n y  skutek 
k ro k ó w  n ie p rz y ja c ie ls k ic h ,  na n ie ko rzyść  je d n e j  
p a r ty i  s k o ń c z o n y c h .  C z y i  m o ż e m y  B e lg i i  u- 
s tąp ić , a lbo  n ie n a r a ź a m y i l i  się, chcąc tam  w o j ­
sko nasze zostaw ić , na n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w o j ­
n y  p o w s z e c h n e j ,  k tó re j w ła ś n ie  i iu e rw e r ić y a  
nasza B e lg i jska  z ap ob ied z  m ia ła ?  C z y i  wy je  
d n a  nam p rz y n a jm n ie j  to  o b lę ż e n ie ,  k tó re  w ła ­
snym  kosz tem  p rz e d s ię w z ię l i ś m y ,  zaszczy tne 
s tanow isko  w p o l i ty c e  E u ro p e js k ie j?  D o t y c h ­
czas jeszcze na to s ię n ie z a n o s i . "

N a jn o w s z y  n u m e r  K u  r y e r a  L o n d y ń s k i e ­
g o  w y c h w a la  ko rzyśc i  ze s p rz y m ie rz a  z A n g l i ą  
d la  nas w y n ik a ją c e ,  p o c z y tu ją c  o n o  za n ie ja -  
kieś o p i t k u ń s t w o ,  k tó re  to  pańs tw o  nad  n a m i 
sob ie  p rzyw łaszcza  ju z  to c h ro n ią c  nas od koa- 
l i c y i ,  j u i  to zakazu jąc n a m  w sze lk ie  z a m ia ry  
po w ię k s z e n ia  g ran ic  i p o tę g i  naszej. Są to 
w p ra w d z .e  je d y n ie  o ś w iad czen ia  gazeciarza, 
ale czy fakta same b a rd / je j  są z a d o w o ln ia ją c e ?  
U s ta w i l i ś m y  b y l i  k o rp us  o b s e rw acy jn y  nad M o ­
z ą ;  n ie s p o d z :an ie  g ru c h n ę ła  w ieść ,  i e  ma b y ć  
r o z w ią z a n y ,  choc rząd to an i z b i ja ,  an i po 
tw ie rdza . W ia d o m o ,  i e  o f ic e ro w ie ,  c o j u ź b y l i  
o d e b ra l i  ro z k a z  udan ia  się do  tego  ko rp usu ,  
p rz e c iw n e  o t rz y m a l i  rozka zy .  —  D o ś ć ty le  naj- 
n ieza w od r i ie jszą  p ra w d ą ,  i e  za jęc ie  w a r o w n i  
A n tw e r p s k ie j  s ławą o k ry je  w o jsko  nasze , ale 
k ra jo w i  ż ad ne j n ie p rz y n ie s ie  rz e c zyw is te j  k o -  
rzyśc i .

W y s z ła  tu  n o w e l la  po d  t y tu łe m  „ Ie  p is to le t "  
w k tó re j  au to r  P an nę  B o u r y  ( n a tu r a ln ie  pod 
o b c e m  n a z w is k ie m )  p rzeds taw ia  ja ko  p rz e b ie ­
gła aw an łu r-n iczkę ,  k tóra się chce z b o g a c ic  i w i ­
dząc w d z ię k i  s w o je  j u i  dosc z w ię d łe  szuka b rz ę ­
czącej p o m o c y  P iu tu sa .  C h w y ta  się ku d o p ię .  
c iu  z a m ia ru  tego ś m ia ły c h  i h a ia rd o w n y c h  
ś r o d k ó w ;  m ię d z y  in n e in i  o w e g o  w y s t rz a łu  z pi- 
8 to le tu .  —  Ś le d z tw o  d o w ie d z ie ,  c z y  ta ^h is to -  
r y a  ty lk o  jest f ikcyą  ro m a n ty c z n ą .

A n g l i a *
Z  L o n d y n u ,  d n ia  82. G r u d n ia .

S u n  dz is ie jszy  w y ra ż a t  „ P u b l i c z n o ś ć  z za ­
d o w o le n ie m  u s ły s z y ,  i e  M in is t r o w ie  d z i e ło  
oszczędzen ia  w r o z m a i ty c h  o d n o g a c h  a d m in i*  
s tracy i jeszcze n ie p o c z y tu ją  za z u p e łn ie  za ła ­
tw io n e .  J u i  p rzed  ro z w ią z a n ie m  P a r la m e n tu  
t r u d n i ł  s ię  K a n c le rz  I z b y  s k a rb ow e j i P .  S p r in g  
R ic e  p rz e j rz e n ie m  ra c h u n k ó w  i  l is t  każdego^ 
D e p a r ta m e n t u ,  w  zam ia rze  p rz e d s ię w z ię c ia  
da lszych  r e d u k c y i , i , ja k  s łych ac ,  p o s ta n o w i l i  
o n i  p race s w o je  k o n ty n u o w a ć .  l a k o w e  k ro k i  
rządu j u i  (o  p o l i t y c z n ie  r o z u m n e ,  ju z  t o  pa -

tryotyczne, M in is t r o w ie  a lb o w ie m  będą  m ie l i  
d o  c z y n ie n ia  z P a r la m e n te m  , do oszczędzeń 
i  p o t rą ceń  ba rdzo  s k ło n n y m . "

G azeta S t a n d a r d  zam ieśc iła  następu jące 
d o n ie s ie n ie  z O s tende  po d  d. 19. m . b. z d o łą ­
c z e n ie m  u w a g i ,  i i  z tąd  oczy w iś c ie  w y n ik a ,  do  
ja k ie g o  s to p n ia  d o sz ło  zn ie c h ę c e n ie  a rm i i  b e l ­
g i jsk ie j ku  rz ą d o m  L e o p o ld a :  „ B y l i ś m y  w c z o ­
ra j w ie c z o re m  w w ie lk ie j  o b aw ie  d o w ie d z ia ­
w szy  się o k rwa tve j b i ja ty c e ,  zasz łe j w skutek 
k łó tn i  m ię d z y  ż o łn ie r z a m i  k o n s ys iu jące go  tu. 
b a ta l io n u  g w a rd y i  na ro d o w e j .  B a ta l io n  ten  
a lb o w ie m  składając się z W a l i o n ó w  i F la m a ń -  
c z y k ó w ,  d z ie l i  s ię na dwa p o l i t y c z n e  zdan ia ,  
k ie d y  je d n i  z n ic h  są za L e o p o ld e m ,  d r u d z y  za 
H o le n d r a m i .  W y s ła n o  nareszc ie  b a ta l io n  l i ­
n i o w y  dla u t łu m ie n ia  r o z r u c h u ,  k tó re m u  się 
ud a ło  p rz y w ró c ić  po  k ó j , wsze lako n ie  b e *  
k rw i  r o z l e w u ;  1 3  l u d z i  c ię ż k o  ra n io n y c h  za­
w ie z io n o  do s z p i ta la . "

Scena c iekawa i po w a b n a  w y b o r ó w  r o z p o ­
czę ła  się d. 17. tn. b. w E d y n b u r g u  na k r z y ż o ­
w y m  ry n k u .  J u i  od  sam ego p o ra n k u  w s z y ­
stk ie o k n a ,  z  k tó ry c h  w id o k  w y c h o d z i ł  na lale 
n a z w a n y  hu s t ing s  ( m ó w n ic ę  k a n d y d a tó w ,  ic h  
p rz y ja c ió ł  i p r z e c iw n ik ó w ) ,  p r z e p e łn io n e  b y ł y  
w id z a m i  c ie k a w y m i ,  p o m ię d z y  k tó r y m i  w ie le  
b y ło  d a m ,  a u l ic e  m iasta za lega ło  po spó ls tw o .  
O  g o d z in ie  i i .  p o kaza l i  się o b y d w a  z a p rz y ja ­
ź n ie n i  k a n dyd ac i ,  z n a jo m y  a u to r  J e f l re y ,  L o r d -  
A d w o k a t  S z kocy i  i  Pan A b e r c r o m b y ,  s y n  s ła ­
w n e g o  G e n e ra ła ;  p rzed  n im i  szła m u z y k a *  
p rz y ja c ie le  ic h  z a jm o w a l i  w ie lk ie  p ó łk o le  
o k o ło  n ic h  z ba n d e ra m i p o w ie w a ją c e m i w rę ­
k u ;  w k ró tce  p o te m  ukaza ł s ię też p r z e c iw n ik ,  
P. B la i r  P rzed  ro z p oczę c iem  aktu  w y b o r ó w ,  
n a g ro m a d z i ło  się m n ó s tw o  l u d z i ,  lak  da lece, 
i e  od  we jśc ia  do p lacu  pa r la m e n to w e g o ,  aź d o  
b a n k u  je d n ę  t y lk o  w id a ć  b y ło  raassę. N a  
p ła s k im  d a c h u  g ie łd y  b y ły  krzesła  d o  na jęc ia  
d la  w id z ó w ,  i na w e t  na te in  p o w ie t r z n e m  sta­
n o w is k u  w ie le  spostrzegano da m . Szery fa ,  
k tó r y  o gó dz .  j .  p r z y b y ł ,  wszys tk ie  s t r o n n i ­
c tw a  g ło ś n o  p o z d r a w ia ły ,  a gdy  o b o w ią z k i  
s w o je  p rze z  od c z y ta n ie  zap o z w a n ia  r o z p o c z y ­
n a ł ;  wszyscy g o  z n a jw ię k s z e m  s łu cha l i  usza­
n o w a n ie m .  D u c h  szczegó lne j i szczere j m i ł o ­
ści s ta ro d a w n y c h  u s ta w ,  p rz e ją ł  w szys tk ich  
o b e c n y c h ,  i n ik t  w ś ród  tak o g ro m n e j  m assy 
n ieok rzesanego  l u d u , n ie p rz e rw a ł  c ichośc i ja- 
k im k o lw ie k  z n a k ie m  z ad ow o le n ia  lu b  n ie u k o m  
te n to w a n ia .  P o  S ze ry f ie  m ó w i ł  Pan T .  G ,  
C r a ig h ,  p o z d r o w io n y  p rz e z  całe z g ro m a d z e ­
n ie  w y w ia n ie m  k a p e lu s z y ,  po lecając w z g lę ­
d o m  p u b l ic z n o ś c i  L o rd a - A d w o k a ta .  G d y  p o ­
te m  Sir  F .  M .  D r u m in o n d  g los  za b ra ł  na k o ­
rz y ś ć  T o r r y s a  je d n e g o  ( t y c h  zaś n a z y w a ją  obe-
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cn i e  kandydatami  k o n s e r w a ty w ó w ) , taki p o ­
wstał  ha ła s ,  źe  ani  s ł owa  n i e m o ż n a  by ło  zro ­
z u m i e ć ,  dopóki  n i eoś wia dcz y ł  Gener a l ny  
A d w o k a t ,  i ż  każdemu wypada  zostawić  w o l ­
no ść  wynu rze n ia  zdań swo ich .  P o t e m  wystą­
p ił  P.  A d a m  Black z trzecim kandydatem.  
Przy  wstęp ie  rozprawy swojej  opisał  żartobl i ­
w y m  styl em sposób,  jakim dawniej  wybory się  
o d b y w a ły :  „Tutaj na poprzek  drogi  s i edziało
w te n cz as  w p o koj u )  gdz i e  s i ę  l edw o  roo ludzi  
p omi eśc i ć  m o g ł o ,  33 w y b o r c ó w ,  którzy się  
sami upoważn i l i .  Burmistrz zalecał  jakiego

' potomka d o m u  D un da s  (sykanie i hałas)  ; inny  
z  p o m ię dz y  z g r o m a d z o n y c h  wspierał  ten pro ­
jek t;  na który też naturalnie  wszyscy  przysta­
wali .  W  ty m m o m e n c i e  za dan em has ł em no-  
w o z a l e c o n y  D e p u t o w a n y  wych od z i ł  z  przyl e ­
g ł e g o  ga b in e t u ,  jak lalka dr ewniana  ze  skrzyn­
k i , dz i ęko wa ł  za h o n o r  sob i e  wy świ adc zo ny ,  
kłaniał  s i ę  g ł ęb o k o  po  kilkakroc i oddalał  s i ę  
wśród g ło ś n yc h  okrzyków zgr omadzon e j  rady* 
P o d c z a s  całej tej procedury  zacne  ob y w a te l ­
stwo  s i ed z ia ło  spokoj n i e  w kuratorach sw o i ch  
lub  warsztatach, trudniąc s i ę  domow emu in te ­
resami  j n ie t roszcząc  s i ę  o  t o ,  co Rada ich 
utwor zy  i chyba nazajutrz dop iero  czytała  
w  gazetach  imiona notvoobranych  Ach  1 by ły  
to wtenczas  ś w i ę t e ,  z ł o t e  czasy l o r r y i z m u .  
J ow is z  t e n ,  w ys ko czy ws zy  z g ł ow y  Miner-

' w y  ( ! ! ? )  w z no s i ł  s i ę  na drabinie  R ady  mtej
skiej do s a m e g o  O l im p u  h o n o r ó w  i korzy­
s t nyc h  posad.  " W t e n c z a s  ż a d n e m u  wybo ro wi  
n ie b y ł o  w o ln o  kandydata z p ow o du  d aw n ie j ­
s z e g o  j eg o  sprawowania  się p oc ią g n ą ć , d o  zda-  
nia spraw y  —  n ikom u n i eby ło  w o ln o  tak.3 o b ­
jawić n iedyskretną  c iekawość  i o  pytaniach p u ­
b l i c znych  b e z  ogrodek myśli  swe  wynu rza ć .11—  
P o d a !  on  Pana  A b e r c r o m b y .  P o t e m  p r z e m ó ­
wil i  j es zcze  kandydac i  do w y b or có w  s w o i c h  
w  kilku s ł o w a c h ,  Sz ery f  zaś o ś w ia d c z y ł ,  ze  
dla każdego  z n i ch  po je d y n cz o  każe przez p o d ­
n i e s i e n i e  ręki w yb ór  tymcz asow o  wykonać.  
O g ł o s z e n i e ,  ż e  w iększość  g ł o s ó w  jest za L o r ­
d em  A d wo ka tem  i P a n e m  A b e r c o m b r y  , przy­
j ę ło  z hucznemi  okrzykami  radości ;  P a n  Blair  
jednak poczy tując  sp os ób  t en  za n ie s tanowią -  
c y ,  do ma ga ł  s i ę  f or m al n eg o  prz e g ł o s o w a n i a  
( p ó l t ) ,  którego początek  na d z i e ń  jutrzejszy
n a z n a c z o n o .  . ,

W e d łu g - g a z e t y  S p e c t a t o r ,  m ia n o  w e z w a ć  
Xc ia  W e l l in g t o n a  i Pana  P e e l ,  aby  przez  pa-  
t ryo tysm uc zyn i l i  of iarę z  u czu ć  o sobi s tych ,  
i aby p i erwszy  pod admini st racyą Lorda  Greja  
przyjął  s top ień n a cz e l n eg o  do wó dz cy  artyleryi ,  
a drugi", urząd sekretarza w yd z ia łu  o s a d , iżby  
o p p o zy c ya  ich s t ronnictwa  n i eszkodzi ł a  d o ­
bru krajow em u. S łychać ,  iż iż obadwa  w y m ó .

wi l i  s i ę  od przyjęcia tej pr o p o zy cy i ,  a Xiąźę 
W e l l in g t o n  miał  d o d a ć ,  iż choc iaż  n i e m o ż e  
s i ę  przyłączyć do t eraźn ie js zego  gab inetu ,  
z radością j ednak by łby  cz ł on k i em  n o w e g o  
Mini st eryu in .

D o n o s z ą  z D ea l  pod  d n ie m  wczora jszym:  
„Z aw in ę ła  tu fregata francuzka „ M e l p o m e n e , "  
która krążyła przy brzegu h o l e n d e r s k im ; nast ę ­
pujące okręty stoją tu teraz na ko tw icy :  „ D o ­
n e g a l , “ na którym się znajduje V i c e  A d m ir a ł  
P u l t en a y  Malc o lm  , „ R e v e n g e , "  „ I a l a v e r a , "  
„Spart iate ," „ S out ha m pto n , "  „Stag," „Castor,"  
„ R ov er ,"  „ D e e , "  „ E m e r a l d , "  „ S y r e n e  ,“ na  
którym jest Kontre-Adrnira ł  francuz,ki Suffren,  
, , M e d e a ,“ „ M e l p o m e n e , "  „ A r i a n e ,  „Creo­
l e 11 i , , B a y o n n a i s e , " ‘

w w w w w w vw v

Rozmaite wiadomości.
O d  r. ł 833 - w y c h o d z i ć  za cz n i e  w P r z e m y ­

ś l u ,  pod  redakcyą  JX .  M .  K o r c z y ń s k ie g o ,  Ś. 
T .  Dra D z i e ka n a  Kapi tuły P rz em ys k ie j ,  „ d z i e ­
ło  c z a so w e  o rzecza ch  rel i g i i",  składające s i ę  
z 24 do 30 ark usz y ,  w ze szy t ach  cz t ere ch .  
Z am ia re m  pisma b ę d z i e  o ś w i e c e n i e  i z b u d o ­
w a n ie  kap łanów n a p r z ó d ,  p o l e m  zaś ś w i e ­
ck ich  o s ó b  ka to l icki ego  w y zn an ia .  Z  góry  
b ęd z i e  za w sze  m o w a  o  jakiejś ważnej  pra­
w d z ie  re l i gi i  chrześciańskiej  katol ickiej;  p o ­
czerń rozprawa w p r z e d m i o c i e  ob y c z a jo w y m  
nastąpi .  Da lej  b ę d z i e  wyk ład  o p o w i n n o ­
śc iach dV>sz past erzy,  o  ich przymio tach ,  p o ­
w o ła n iu .  Z n ac z n i e j s zą  cz ę ś ć  dz i e ł a  za jmie  
w i a d o m o ś ć  o  ż y c i u ,  p i s m a c h ,  dz ia ła n ia ch  
zn ako mi tyc h  m ę ż ó w  w kośc i e l e .  Li teratura  
da w ia d o m o ś ć  o w y c h o d z ą c y c h  d z i e ła ch  dla  
kap łanów uż y te c z n y c h .  R o z m a i t o ś c i  z a w i e ­
rać będ ą  w s o b i e :  L i s t y  pas t erski e ,  pro i co -
c y e ,  n e k r o l o g i ,  h i s toryą  d y e c e z y i  Kró l e s tw  
Gal i cy i ,  w ia d o m o ś ć  o mi ssy  ach i t. d.  —  C e ­
na przedpłaty  do  d.  15 L u t e g o  2833 - s tanowi  
s i ę  2 złr. 30 kr. k. tu. W  d y e c e z y i  P r z e m y ­
skiej przyjmują p re n u m er a t ę  w i e l e b n e  urzędy  
d e k a n a l n e ;  w e  L w o w i e ,  P r ze m y ś l u  i T a r n o ­
w ie  pr zy j m ow ać  j e  z e c h c ą  K a n ce l a ry e  Na j -
p r z e w ie l e b n i e j s z y c h  K o n s y s t o r zó w .

W  Kal end arz u  E k o n o m i c z n y m  Lwowskim  
na  r. 1833.  c zy ta m y  w a ż n ą  u w a g ę  g os p o d a r ­
ską ,  źe n aj l e p szy m śr od k i em  z a b e z p i e c z e n i a  
zwierząt  d o m o w y c h  od  ch or ób ,  wyn ikających  
z karmienia  ich s i a n e m  n a d p s u t e m ,  jest to,  
a żeb y  im taki ego  s i ana  wca le  n i ed a w a ć .  T e n ­
że kalendarz  radzi  o r a z ,  ź e  j e że l i  s i ę  co  n i e -  
zrob i  j e d n e g o  m i e s i ą c a ,  ażeby  to w drug im  
ukończyć. Gospodarze więc nasi na u czy l i
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s 5e  z t e g o  k a l e n d a r z a  n o w e j  t a j e m n i c y  g o -  D z i e n n i k i  w łosk i e  p i s z ą ,  że  n o w e  P a ń s t w o
e n o d a r s k i e j ! !  G r e c k i e  b ę d z i e  m i a ł o  d w i e  s t o l i c e :  A t e n y

D o n o s z ą  z P o z n a n i a ,  ż e  t a m  o d  N o w e g o -  i A r g o s ;  K o r y n t  b ę d z i e  g ł ó w n y m  p o r t e m ,  a 
r o k u  w y c h o d z i ć  m a  n o w y  d z i e n n i k  l i t e r ack i  d w i e  p o b l i s k i e  o d n o g i  m o r s k i e  m a j ą  być  p o ­
ut j ę z y k u  po l s k im .  W i e l e  s o b i e  p o  tern p i -  ł ą c z o n e  za  p o m o c ą  ko l e i  ż e l a z n e j ,  Is tna p r z e -  
Śmie  o b i e c y w a ć  m o ż e m y .  ( R o z m .  L w . j  r z y n a j ą r e j .

W  w y d a n e m  r.  b ,  w L i p s k u  d z i e l e  L .  B,  G a z e t a  n i e m i e c k a  V o s s a  d o n o s i ,  ż e  P a n
W o l f l a ,  P r o f e s s o r #  p r zy  u n i w e r s y t e c i e  w J e -  S a p b i r ,  R a d z c a i  I n t e n d e n t  t e a t r u  Król .  w M o ­
n a :  V o rlesu n g en  iiber die schdne L i te r a tu r  n a c h i u t a ,  p r z e d s i ę b i e r z e  p o d r ó ż  d o  G r e c y i ,
B u ro v a ’s in  der neuesten Z e i t ,  j e s t  t akż e  k r ó -  b y t am  z a ł o ż y ć  t e a t r  n i e m i e c k i  i w y d a w a ć  

Tka w z m i a n k a  o  l i t e r a tu r z e  p o l s k i e j ,  l e cz  g a ze t ę  n i e m i e c k ą .
w n a j w y ż s z y m  s t o p n i u  n i e d o k ł a d n i e .  W z m i a n -  R o z p o c z ę t e  p r z e d  p ó ł - w i e k i e m  w y d a w a n i e
k o w a w s z y  a u t o r  o  k i l ku  d a w n i e j s z y c h  a u to -  E ncyclopedic  m e thod ique  w P a r y ż u ,  u k o ń c z o n e  
r a c h  z n o w s z y c h  z a l e d w o  w s p o m n i a ł  o N ie rn -  zo s t a ł o  n i e d a w n o  w y d a n i e m  I0 2 g o  o d d z i a ł u ,  
c e w i c z u  i M i c k i e w i c z u , k tó r e g o to  o s t a t n i e g o  B l a y e ,  g d z i e  t e r az  X i ę ż n ę  B e r r y  u m i e -  
u m i e ś c i ł  w p r z e k ł a d z i e  d w a  s o n e t y ,  j uż  d a -  s z c z o n o ,  j t s t  o 244  mi l  ł r a n c u z k .  ( / t e u ) o d  
w n i e j  z p i sm  n i e m i e c k i c h  z n a n e ,  i p o e m a t  B o r d e a u x  o d d a l o n e ,  m a l e ,  b a r d z o  k o r z y s t n i e  
F a r y s ,  p r z e k ł a d u  D r .  R .  S p a z i e r .  d l a  h a n d l u  po  p r a w y m  b r z e g u  G a r u m n y  p o -

D z i e n n i k  n i e m i e c k i  B la t te r  f i i r  literarische  ł o ż o n e  m i a s t e c z k o .  Z b u d o w a n e  u  s t ó p  ch ro -  
U n te rh a ltu n g ,  w z m i a n k u j e  w N r z e  25 3 - * r - b .  p o w a i e j  ska ły ,  dz i e l i  s i ę  n a t u r a l n i e  n a  w y ż sz e  
o  r o m a n s i e  o b y c z a j o w y m  M a s a l s k i e g o ,  w y da -  i n i ż s z e  mia s t o .  M i a s t o  w y ż s z e ,  z w a n e  tak-  
n y m  w c z t e r e c h  t o m a c h  w W i l n i e  r .  1 8 3 1-! i e  t w ie r d z ą ,  l eży  n a  s z c z y c i e  ska ły ,  z a s ł on i e*  
n o d  t y t u ł e m :  „ P a n  P o d s t o l i c . ”  D o n o s i  n e  c z t e r m a  w i e lk i e m i  b a sz t a m i ,  z  k t ó r e m i  łą-
o r a z  że  d z i e ł o  to m i a ł o  wy j ść  t akże  w j ęzy-  c zą  eiq t akże  i n n e  w a r o w n i e .  G ł ę b o k a  i s ze-  
ku  ró s sy jsk im w P e t e r s b u r g u .  r o k a  fos sa  o p a s u j e  c a ł ą  tw i e r d z ę .  O p r ó c z

O c h o t n i c y  w wo jsku  D o m  P e d r a ,  b r o n i ą c y  t e g o  b r o n i  m ias t a  B l a y e  w a r o w n i a  M e d o c ,  
tak s ł y n n e g o  w t e r a ź n i e j s z e j  w o j n i e  k l a s z t o ru  p o ł o ż o n a  n a  l e w y m  b r z e g u  G a r u m n y ,  o r a g  
S e r r a  p o d  O p o r t o ,  z w an i  s ą  t a t a  p o w s z e c h n i e  o b r o n n a  w ie ża  Ie P a te  ( p a s z t e t ) ,  k t ór e j  w y ­
łoś  P o la c o s ,  d la  u c z c z e n i a  m ę s tw a  P o l a k ó w ,  s t r z a ły  k r z y żu j ą c  s i ę  z  o w e m i  w w a r o w n i  M e -  
n i p i e  t a k ż e ' p r z y c z y n i a j ą c y c h  s i ę  d o  o b r o n y  d o c  i 6arr,ej t w i e r d z y ,  b r o n i ą  w s t ę p u  d o  Ga-  

: . ,  (R o z r n .  L w . )  r u m n vt e e o  s t an ow i s k a .  . v . . . J
P o m i ę d z y  c z a s o w e r e i  p i s m a m i  ro s s y j s k i e m t  S t a w n a  t a n c e rk a  T a g l i o n i  m a  w K w i e t n i u

w y s z c z e g ó l n i a j ą  s i ę  E m o p e je c ,  p r z e z  J a n a  r . p r z y s z | .  t)(j ać s ią  z"  P a r y ż a  d o  L o n d y n u ,  
K i r o i e w s k i e c o  w y d a w a n y ,  1 J e le g r a j , wyi la-  d o k ą d  z a m ó w i o n a  jes t  n a  t rzy  m i e s i ą c e  aa  
w a n y  p r z e z  d z i e j o p i s a r z a  Mi ko ł a j a  P o l e w o j a .  7 0 po o  f r a n k ó w .  _

D o  n a ' n o w s z y c h  i n a j z n a k o m i t s z y c h  p t o d o w  P e w i e n  c z ło w ie k ,  m a j ą cy  p o m i e s z a n i e  z my -
l i t e r a t u ry  ro s syj s j ue j  n a l e ż y :  1)  Z b i ó r  b a i a d  s ł ó w ,  u c i e k ł  z d o m u  o b ł ą k a n y c h  w  P a r y ż u
j r o m a n s ó w  B. Ż u k o w s k i e g o ;  2)  B o r y s  G o -  d o  p e w n e g o  s k l e p u ,  g d z i e  tak r o z s ą d n i e  m ó -  
d u n o f i ,  t r a g e d y a  r o m a n t y c z n a  P u s z k i n a ,  i 3)  w i ł ,  ż e  d o z o r c ę  s z p i t a l u ,  co  za n i m  p r z y b y ł ,  
N a ł o ż n i c a , °  p o e m a t  o p i s o w y  B o ra t y ń s k i e g o ,  a ż e b y  go  w z i ą ść  z so b ą ,  p o c z y t a n o  za wa rya -  
P r z y j a c i e l e  n a r o d o w e j  p o e z y i  r os sy j sk i e j  o p ł a .  t a ,  z w i ą z a n o ,  w s a d z o n o  d o  f i akra  i o d e s ł a n o  
k u i a  z a w c z e s n ą  ś m ie r ć  m ł o d e g o ,  z a s z c z y t n i e  d o  d o m u  o b ł ą k a n y c h .
z n a n e g o  p o e ty  B a r o n a  D e l w i g ,  k tó r eg o  w ie l e  O  skąps tw ie  P a g a n i n i e g o  o p o w i a d a j ą  nastę-
o b i e c u i ą c e  p ł o d y  z n a j d o w a ł y  s i ę  w n o w o r o -  p u j ą c ą  a n e g d o t ę :  N i g d y  w d o m u  n i e g r y w a ł
c z n i k u :  Siew ernyje Civiety ( K w i a t y  p ó ł n o c n e ) ,  n a  s k r y p c a c h  i z a l e d w o  s t ro j ą c  s k r z y p c e  6pró-  

W  P e t e r s b u r g u  w ysz ły  w k o ń c u  P a ź d z i e r -  b o w a l  ki lka a k o r d ó w .  J e ś l i  g r a ł ,  to  t y lko  n a  
n i k a r .  b .  P o w i e ś c i  r o s sy j s k i e " ,  o p o w i a d a n e  k o n c e r t a c h ,  l u b  p r z e d  l i c z n e m  z g r o m a d z ę -  
n r zez ' k oza ’ka Ł a g o ń s k i e g o .  M a j ą  to  by ć  d o ś ć  n i e r n .  G d y  j e d e n  z p r z y j a c ió ł  j e g o  py t a ł  g o  
z r e r z n i e  p iBane  n a r o d o w e  p o w i a s t k i ,  k t ó r y c h  r az ,  j ak i o  b y ć  m o ż e ,  a ż e b y  sarn n i e z n a j d o w a ł  
w ię c e j  l e s z c z e  o b i e c a ł  a u t o r  w y d a ć  pó ź n i e j ,  u p o d o b a n i a  w g r z e  sw o je j ,  o d r z e k ł  P a g a n i n i :  
g d y  t e  d o b r z e  b ę d ą  p r z y j ę t e .  ( R .  L . )  „  M y l i s z  s i ę  W  P a n  ,  i o w s z e m  z a c h w y c a n y

W  L a p o n i i  z a k u p i o n o  n i e d a w n o  na  r acbu -  b y w a m  g rą  m o j ą  i s ł u c h a m  j e j  z w i e l k i e m  
n e k  p e w n e g o  d o m u  h a n d l o w e g o  w B e r l i n i e  u p o d o b a n i e m .  A l e ,  że  n i e g r a m  w  d o m u  u  
p r z e s z ł o  150 r e n ó w ,  k t ó r e  p r z e p r o w a d z o n e  s i e b i e ,  to  d l a  t e g o  s i ę  d z i e j e ,  ż e  s i ę  bo j ę ,  
b e d ą  d o  P r e s s  p r z e z  Y s t a d  i S t r a l s u n d ,  Kil-  a ż e b y  m n i e  kto d a r m o  n i e s ł y s z a ł , 6t R z a d k i  
k u  L a p o ń c z y k ó w  z n a j d u j e  s i ę  p r z y  t y m  t r ans-  r o d z a j  s k ą p s t w a !
porcie. "
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O B W I E S Z C Z E N I E .
P r z y  nas tąp ionen t  losowa niu  ob l igacyów 

mias ta  Po znan ia  na  d n i u  dz i s ie j szym,  wycią- 
g n i o n e  zostały nas tępu jące n u t n e r a ,  jako t o ;

N r .  1374. na  100 T a k
= 1411. —  23 -
-  1 3 2 4 . —  1 0 0  *

s 1211. —  25 '
S. 4 3 5 . —  100 r

'  573- —  50 S
* 1088- —  100 *

908.  —  a s  *
s 2321. —  ICO *
S 47 J. —  ICO s
s 1412.—  25 I 
s 965.  —  25 *
-  1 3 2 8 .  —  1 0 0  i
s 1189. —  25 s
S 679.  - 50 T
s  39 g. —  100 '

Właśc ic i e l e  w y m ie n io n y c h  obł igacyi  w zy w a­
j ą  6ię n in ie jszetn ,  aby wyszłe kwoty od dnia 5 .  
do  13. b. m .  w kassie u m o r z e ń  d łu g ó w  miej ­
skich n a  r a tusz u  podczas  godz i n  s ł uż b o w yc h  
o d e b r a l i ,  w p r z e c iw n y m  razie kapitał n i e o d e ­
b r any  pozos tanie w asserwacyi  tejże kassy bez  
p rowizy i  do 5. L ipca 1833*

O r a z  uwiado miam y,  że 
i )  p rowizya  za k u p o n  N o .  16. w ty m  s a m y m  

czasie zap łacona  i 
3 )  n o w e  kupony  na 4  lata udz ie lo ne  b ę d ą ,  do* 

c z e g o  j e dna ko w oż  o r y g in a l n a  ob l igacya 
p r o d u k o w a n ą  być musi .

P o z n a ń ,  dn ia  2. Stycznia 1833- 
R o m m i s s y a  d o  u m o r z e n i a  d ł u g ó w  

m i e j s k i e  h .
" P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .

Młyn* w o d n y  w Sołaczu pod P o z n a n i e m  p od  
l iczbą 2. leżący,  Janowi  Bog danowsk iemu mły ­
na rz owi  n a le ż ąc y ,  i* p o d łu g  taay  sądowej  n a  
T a l a r ó w  5979 sgr ,  *17, a  po odc iągnięciu  ci ążą­
cyc h  nań  podatków z p rowi zyą  po 5. na  kapi tał  
ob rac ho wa n y ch ,  na Ta l .  2706 sgr. 27 wraz z  na-  
l eźącemi  do n ie go  b u d y n k a m i  mieszka lnemi  
i  gospodarsk ie tni  jako też z 3 f  włokami roi ł  
mia ry r na gd eb urg sk i e j ,, o c e n i o n y ?  m a  być pu» 
bl icznie  najwięcej  d a j ą c e m u , na  wniosek wie- 
r tyciel a d r og ą  exeku cy i  za  g o t o w y  za p ła tę  
p r ze dan y .

Chęć  kup ien ia  ma jący ,  do  pos iadan ia  i z a ­
p ł a c e ń  a zdo l n i ,  wzywają się prze to  n inie j sze tn ,  
aby s ię  n a  t e r minach  l icytacyjnych n a  

d z i e ń  4.. ( G r u d n i a  1 8 3 2 . ,  
d z i e ń  5. L u t e g o  1 8 3 3 • ‘ 
d z i e ń  16.  K w i e t n i a  I S 3 3 -*

go dz i ną  p r z e d po łu d n io w ą  wyznacz ony ch ,  z k tó ­
rych  ostatni  pe re mto ry cz ny rn  j e s t ,  w Iz b ie  n a ­
szej  dla s t r o n ,  bsobiście lub p rzez  p rawnie  d o ­
zwolonych  pe ł n om oc n i kó w  pr zed  Radzc ą  Sądu  
Z iemiańsk iego H e b d m a n n  stawili  i l icyta swoje 
oddal i .

Przybicie nas tąp i  na  r zecz  najwięcej  da jące ­
g o ,  j eże l i  p rzeszkody  p r aw ne  wyjątku n ie do-  
zwolą .

T a x ę  i  w aru nk i  k u p n a  c o d z ie n n ie  w Regi* 
Btraturze nas ze j  p rze jrzeć m o ż n a .

P o z n a ń ,  dn ia  a. L i p c a  1832.
_______ Król. Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
M ię d z y  k u p ce m  S z y m o n e m  G r i i n b a u m  

z  Swarzędza  i P a n n ą  A m a l i ą  G u h r a u e r  
z  L e s z n a  p o d łu g  p r o to k u łu  są dow eg o  z dn ia  
IO .  G r u d n i a  r. b.  wspó lność ma jątku  w p rzy-  
sz ł em ich ma łżeńs twie w yłą c zo ną  została.

P o z n a ń ,  dn ia  10. G ru d n i a  1832.
K r ó l  e w g f c o - P r u s  ki  S ą d  P o k o j u .

P rześw ie tne j  Pub l icznośc i  m a m  h o n o r  n i -  
n i e j s ' e m  d o n i t ś ć ,  iż nau ka  w obwieszczonych,  
p rzez  wydane  eg ze m pla rze ,  robo tach ju ż  z dn .  
». rn. b. u m ni e  się zaczęła.  P o n ie w aż  w m i e ­
ście tutf j s zem  tylko krótki  czas za b aw ię ,  up ra­
sz a m  tedy sz a n o w n e  d a m y ,  k tóreby m n ie  swo-  
jem zaufan iem zaszczycać r ac zy ły , a by  się jak 
najwcześniej  u  m ni e  zgłosi ły.  Mieszkam w h o ­
t e l u  de L o n d o n  przy W o d n e j  ul icy Nr .  175, 
_______Sc  li w e d e r h k a , z  d o m u  L a  l i r  s s e n.

Z da t ny  e k o n o m ,  g os pod yn i ,  og rodn ik  i wło­
d a r z , m o g ą  być umiesz cze n i  w Golęc in ie  pod 
P o z n a niem.____________________________________

N o w ą  nadsyłkę p rzedn iego  kawiaru astrakań- 
s k i e g o ,  o d eb r a ł  F .  W .  G r a e t z .

W yciąg z  Berlińskiego  k u r s u  papierów  
i p ien iędzy.

Dnia 3 1 , Grudnia 1 8 3 3 • IP a p ie r a -  
m ,

G o t o w i ­
z n ą

O b l ig i  długu* państwa* .  . 
O b l i g i b a n k o w e  a i  d o  w łą c z n ie  

l i t .  H .  « • . . . .  . 
Z a c h o d n io -P ru s k ie  listy zasta 

w  n e  • ,  • .  •
L is ty  z as taw n e  W .  X iystwa 

P o z n a ń s k i e g o .  , .  .
W s a h o d ru o - P tu s k i e  , .  ,
b z ląsk ie  . . .
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